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S P R A W Y

POLSKA A LITWA.
Vossische Ztg. 16.X, w  koresp. z Kowna za 

Lit. Ag. Teleigr. informuje w  n-ast, s-.potób o zapadnię­
ciu decyzji Trybunału Haskiego w  sprawie Łmmzytu 
kolejowego poiskcnliitewekiego: Trybunał Haski sita- 
mął na stanowisku litewskiem, iż otwarcie kolei jest 
związane z polityczną spraw ą W ilna i że Litwa, w o­
bec tęgo nie ma potrzeby zgodzenia cię na otw arcie 
ruchu na lilnji Koszediaoy—Laradlwarawo. W uzasad­
nieniu decyzji mowa jest o item, że wspominiiana. kolej 
została przeirwiana na- slkultek obsadzenia W ilna przez 
gen. Żeligowskiego-. Trybunał dalej podkreślił s ta ­
nowisko Liltwy, że nie podejmie ona stosunków z Pol- 
islką, dopóki nie zottanie załatwiona- spraw a przyna­
leżności Wilina za. pośrednictw em  sądu rozjemczego, 
wzajemnego porozumienia, lub przez Trybunał Haski-

Lietuvos Aidas 15.X, zamieścił koresp, z Hagi, 
w której podlał następ, informacje: W ciągu debat w 
Trybunale M iędzynarodowym wyjaśniło się, iż T ry­
bunał będzie m usiał w celu powzięcia decyzji wypo­
wiedzieć się w 8-miiiu sprawach, a mianowicie: 1) w 
sprawie rezolucji Rady Ligi Nar. z dn- 10. XII. 1927, 
2) czy rezolucja ta zmio-dyfilkowałai -stosunki polsko- 
litewskie? 3) czy art. 23 paktu Ligi ma charakter o- 
bownąizująey? 4) -czy Litwa ma prawo- .stonować wobec 
Polski repiresalja, w związku z naruszeniem  przez Pol­
skę praw  Liitfwy? 5) czy Trybunał ma wypowiedzieć

P O L S K I E
się w ypraw ie złamania, urnowy suwalskiej i postano­
wieniu konferencji Am basadorów? 6) czy Litwa ma 
prawo stosować art. 7 sta tu tu  barcelońslkiego i z po­
wodu istniejących okoliczności nie dopuścić do-otw ar­
cia komunikacji tranzytow ej z Polską? i 8) czy Litwa 
może używać jako -argumentu art. 1 sta tu tu  barce- 
lońskiego, wspominającego o granicy państwowej, 
k tórej Litwa iz Polską w| zniknie posiada? Koresp. za- 
znaczna, że wobec trudności uzgodnienia poglądów 
sędziów Trybunału na powyższe zagadnienia, decyzji 
Trybunału nie należy oczekiwać wcześniej, niż dn. 
15—17 b. m.

POLSKA A NIEMCY.
Deutsche Allg. Ztg. 17.X, pisze, że w W iedniu

pow stał „Związek międlzyn-arodowego- pojednania" i 
(zapoczątkował swoją działalność wydaniem broszury 
p. t- -,C-zy nie jest możliwe porozumienie między Pol­
ską a Niemcami?" W broszurze mówi >się o tern, że 
zaatakow anie Polski pociągnie za sobą wtojnę z- całą 
Europą. Dziennik podnosi, iż broszura czyni z 
Polski oś odek Eurfcpy i że utrzym anie pokoju oraz 
status quo uważa się w niej jako mniejsze zło. ,,A k­
cje zorganizowanego pacyfizmu — pisze dziennik — 
obecnie stoją b. niirklo, i nie podniesie ich ta broszura, 
k tóra zarazem  upraw ia propagandę przeciw ko prawu 
bytu niemieckiego n a  wschodzie".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Vossische Ztg. 15.X, pisze, że dyskusja nad ostat- 
mem oświadczeniem rządowem nie wiele różniła się 
od debat poprzednich sesyj parlamentarnych. Opozy­
cja radykalnej prawicy od dawna zapowiadała wielki

atak, ale skończyło się na słabej dęklaracji narodo­
wych socjalistów i mało interesującej mowie niemiec- 
ko-narodowych. W torkowe naprężenie wczoraj całko­
wicie znikło. Można więc powtórzyć, że wielka mowa 
kanclerza jest decydującem wydarzeniem tej sesji 
parlamentu.





Vossische Ztg. 15.X, pisze, iż nie udało się O- 
berfohrenowi dloiwieść, że opozycja narodow a isto t­
nie nie dąiży do inflacji. ,.Stworzenie pieniądza we- 
wnęitlnznego — pilsze dziennik — za którym  się opo­
wiada Hugenberg, oznacza zniszczenie waluty. Jest 
ityllko grą siłów, czy ten proces określili się mianem 
inflacji, czy też nie; dla ploiraz drugi oszukanych o- 
Fzczędzających będzie obojętne, przez jakiego rodza­
ju dyletanckie eksperym enty walutowe stracą oni 
iswój grosz"- Ząjęcie przez Landvolk stanowiska o- 
piozycyjnegloi było zdaniem pisma dla politycznych kół 
niespodzianką. W Volkispartei wzmacnia, się skrzy­
dło', wypowiadające siię przeciw  , w szelki ej nawet 
taktycznej girze groźbą upadku gabinetu".

Germania 15.X, uważa za sukces kanclerza, iż 
potrafił zmusić opozycję narodową do zaniechania 
myśli o  ofensywie i do podjęcia defensywy. Defen­
sywny bowiem charakter m iały wczorajsze deklara­
cje opozycji narodowej. „Ten pierwszy dzień parla­
mentarnej wailki podziałał wyzwalająoo. Przynaj­
mniej uwolnił on wielu od przypuszczenia, jakoby 
opozycja narodow a posiadała doś w  rodzaju progra­
mu. dającego jej praw o do wzięcia steru państwowego 
w ręce".

Le Matin 16.X, w art. wst. przytacza głosy a- 
merykańskilch ekonomistów w sprawie odszkodowań 
wojennych. Dziennik przytacza ,,The Saturday E- 
vening Post", w  kitórem to piśmie G aret G arrett dkr 
wodzi, że Niemcy skarżą się ciągle, że odszkodowania 
przechodzą ich siitły, a tymczasem dotychczas nic ich 
te odsizfcodloWaniia nie ldorztowały. Najpierw przez 
inflację wyzbyły się zobowiązań finansowych, a w 
kilka ffat później musiano układać plan Dawesa. z.a- 
raz potem wybucha nowy kryzys i ułożone, plan Youn- 
ga. spłaty odszkodowań. Teraz znów po m cratorjnr 
H-oioyeira Niemcy uważają się za zupełnie zwolnione 
od płacenia odszkodowań. Obliczenia wykazują, że 
od czasu wprowadzenia w życie planu- Daves-a N em- 
cy zapłaciły, j.ak w ynika z ich własnej statystyk . z 
tytułu odszkodowań 57 miljardów banków , ile  w t"m 
samym .czasie pożyczyły zagranicą 95 miljardów fran­
ków, czyli w ich kasach pozostało na. czyst.o 38 mil­
jardów franków. Niemcy isą dzisiaj pod względem 
przemysłowym najlepiej (zapatrzone z pośród k -iw w  
europejskich i ustępują tylko Stanom Zjednocz. Lud­
ność Niemiec mieszka wygodniej niż każda inna, wy­
wóz- niemiecki przewyższa teraz wywóz angielski, co 
byłlo marzeniem W ilhelma II. Niemcy wiedziały co 
czynią: nie przywiązują wagi do pieniądza, .nie cąmą 
kredytów, ale urządzają się wew nętrznie jak najle­
piej kosztem innych krajów i uw ażają się w stan ę 
wojny ze swoilmi przeciwnikami,

Journal des Debats 15.X, w art. wst. pisze, że 
wszystko to., o ozem mówił kanclerz Bruening w par­
lamencie, nie może dawać nadziei na trw ałą poprawę 
stosunków europejskich. W  polityce - zagranicznej 
Bruening opiera się na tych samych zapadach, co na­
cjonaliści niemieccy i narodowi socjaliści- Należy się 
więc obiawiać. że Bruening przeciw staw i się li tyikr. 
polityce wewnętrznej i finansowej kół nacjonalistycz­
nych oraz nie dopuści ich do udziału w rządach. Na­
wet jeżeli ,r,ząd Brueninga się utrzyma, to  jest rzeczą 
mało prawdopodobną, aby powstrzym any został roz­
wój nacjonalizmu. Ponadto, zdaje .się, prezydent 
Bruening dąży do tego, aby kiedyś wyłonił rię  rząd 
z udziałem nacjonalistów. Nie należy o tern zapicmi- 
nać, gdyż dowodź,i to, że w  Niemczech nie nastąpiła 
jeszcze pożądana, zmiana poglądów.

11 Popolo d'Italia 11.X, w art. wst., omawiającym 
położenie w Niemczech, podkreśla, że także tam  
wprowadza się żelazną dyktaturę, pomimo że rząd 
spoczywa w ręku demokratów, będących przeciw ni 
ik mi faszyzmu- A utor w yraża nadzieję, że wiosna 
1932 r. przyniesie uzdrowienie Niemiec; uspokojone 
zaś Niemcy są czynnikiem koniecznym dla równowa­
gi Europy. Obecnie Niemcy cierpią na b rak  silnej 
władzy, podobnie jak W łochy — przed objęciem w ła­
dzy przez fazystów ; Niemcom potrzeba kierow ni­
ctwa jednego światłego człowieka i jednego stronni­
ctwa, p : siadającego większość. Również i kryzys, W 
Anglji przypisuje dziennik rządom  socjalistycznym, 
któ, e ,„p'Owięlksizają płace robotnikom za bezczyn­
ność". „Genjusze tacy, jak Shaw i W ells — pisze 
dz:en,nik — oczekują zbawienia od dyktatury  ludzi 
światłych. W łochy osiągnęły to przed 9 laty, zastę- 
puiao , ircnniotwa tw ardą karnością pracy, a  p a rla ­
m en t— wolą narodu, wyrażoną w plebiscycie".

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
FRANCJA A AMERYKA.

Le Temps 16.X, w art. wst. pisze, że należy 
unikać przedwczesnych wniosków w  sprawie przy­
szłych narad w W aszyngtonie, ponieważ dotyczyć one 
będą spraw  szczególnie delikatnych. F ak ty  tych na­
rad  świadczą o wielkim pot tępię w stosunkach mię­
dzy Am eryką a Europą. Am erykanie teraz  zdają so>- 
bie sprawę, że nie mogą nie poczuwać się do solidar­
ności międzynarodowej, jaka jest. konieczna ze wzglę­
du na obecną sytuację światową i ze względu na o<- 
gółne warunki pnący św iata cywilizowanego. Biorąc 
udział we w spółpracy międzynarodowej, Am eryka 
będzie broniła swoich własnych in teresów  i będteie 
służyła swojej własnej pomyślności, gdy wspólnie z 
innemi narodam i będzie rozwiązywała zagadnienia. 
Z noty Stims.ona, dopiero co ogłoszonej, wynika, że 
W aszyngton bynajmniej nie ma zamiaru narzucania. 
Lavailowi przedm iotu dyskusji i ten ostatni będzie 
miał swobodę doboru z?igiadnieó jako tem atu narad.

Dziennik wyraża zadowolenie z faktu, że rząd a- 
merykańislki decyduje się na współpracę w celu kon- 
ifolidaicii stosunków międzynarodowych; dowodem te ­
go jest inicjatywa prezydenta Hoovera,

II Popolo d lta lia  13.X, w art. wst. podkreśla,
że wr.doim/ ść podana przez poważne piismo am e­
rykańskie „Evening S tar" o zamierzonej wizycie 
Mussolini ego- w  W aszyngtonie dowodzi wielkiego 
znaczenia, jakie Stany Zjednoczone przypisują W ło r  
choim we w spółpracy nad ważnemł zagadnieniami 
międzynarodlowemi. W łochy i Stany Zjednoczone 
sa zgodne w oog.lądzie, że do ocalenia św iata są po­
trzebne pomysły, wyrastające pomad egoizm w zakre- 
isie zbrojeń i m urów celnych.

Coriere della Sera 13.X, w art. wst. podnosi
znaczenie wizyty Graindli'e.go w  Wa>szyngłi?m,i,e, gdzie 
„nartąpi spotkanie głowy najpotężniejszego narodu 
z najwybitniejszym -sizefem drugiego narodu". Dzien­
nik życzy o o Wodzeni a podróży Lavalia, zaznaczając, 
że wierzy w jego dobre chęci, ale wie też  o tern, że 
chęci te są hamowane przez tradycje zaborcze i wpły- 
wv francyi-fcich kó ł -wojskowych i przemysłowych 
„Może pobyt Lavaila w  Am eryce — pisze dziennik — 
przekona go; że Francja jest oisamotnilonta, z powodu 
swojej polityki egoistycznej".

V ntorul 14,X, w art. wst. nawiązującym do odby­
tej w Bukareszcie konferencji m iędzyparlam entarnej 
i zjazdu lotniczego, podkreśla, że Rumun ja pragnie
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współpracy międzynarodowej, a  wszystkie poprzed­
nie wojny prowadziła jedynie w obronie własnej. 
Również obecnie Rumnnja dąży do zapewnienia po­
koju, w myśl pokojowych haseł Brianda.

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI.

The Daily Telegraph 14.X, pisze w art. wst. o 
oowidize sytuacji na D-alłekim Wschodzie, Stanowisko 
T i<si Narodów w związku z konfliktem  jest wyjątkowo 
-trudne, z czego zdiają siobie sprawę jej członkowie. 
Jeżeli Liga wywiąże się pomyślnie -ze swego zadania, 
dokona c z y n u  o poważnych konsekwencjach, w  prze- 
riwnym zaś razie prestige jej będzie narażony na 
szwank. Aurfcr pi ze, że nikt nie kwestjonuje faktu, 
iż Japonja miała powody do niezadowolenia z po­
wodu spos-obu traktow ania jej interesów  w M andżur ji, 
lecz nie jest to usprawiedliwieniem faktu, iż rząd ja­
poński wziął w swoje ręce wymiar sprawiedliwości, 
a raczej poizwoilł to uczynić armji, — nie przekazując 
konfliktu arbitrażowi Ligi Narodów. F ak t zaś, że Li­
ga została wezwana do działania w chwili, gdy sytu­
acja stała się tak  poważną, nak łada .specjalną odpo­
wiedzialność n a  rizą-d japoński. W ojna na W schodzie 
byłaby katastrofą, której rozm iarów i konsekwencji 
nikt przewidzieć nie może.

The Daily Telegraph 15.X. Kor. dypl. określa
zaproponowane przez Bri-anda zaproszenie Stanów 
Zjeidimoczonych do udziału Rady Ligi Narodów w 
związku z konfliktem  mandżurskim jako znamienną 
inowaicję w procedurze Ligi Narodów. A rtykuł 17 
Paktu przewiduje zaproszenie doi obrad państw a, 
które nie jest członkiem Ligi, lecz k tó re  jest jedną ze 
stron będących w konflikcie. Piifct nie zawiera jed­
nak żadnych artykułów, któreby przew idyw ały lub 
.zabraniały zaproszenia państwa, nie będącego człon­
kiem Ligi i jednocześnie nie będącego stroną bezpo­
średnio- zainterel icwumą. Uzgodnienie tej sprawy bę­
dzie wymagało- jednomyślnej decyzji Rady. Rozumie 
się zawsze przez się, iż Am eryka nie będlzie miała 
prawa -głoisu. Rada Ligi z udziałem  amerykańskiego 
doradcy, biorąc konstytucyjnie. nie będz-i-e ściśle R a­
dą Ligi, lecz będzie racz-ej przypominać konferencję 
adi boic mlcioairsitw, jak np. konferencja rozbrojeniowa,.

The Manchester Guardian 15.X, w art. Wst, pi- 
i -ze, że kwesitjia mrndżuttifka stanowi przykład, że za­
równo pakt Kellogga jak i pakt Ligi nie mogą całko­
wicie przeszkodzić wojnie; posiadają one jednak ioh 
gromną w artość odraczania- jej wybuchu, a przeto 
-zmniejszają jego szanse. Gdyby nie interwencja Ligi, 
w-ojna wybuchłaby już dawno w Mamdiżurji lub, co 
jest bardlziej prawdopodobne, Japonj-a rozszerzyłaby 
swoje wpływy w  Ma-ndżurj-i w zakresie, j-akiby tylko 
jej dogadzał. Nie oznacza to  jednak, zdaniem pisma, 
by wiele ujemnych i dobrze znanych cech dyplomacji 
nie zostało ujawnionych w Genewie. Było tam dużo 
hypolbryzjł, zwłoki jia-k również -ujawniła się tendencja 
wykorzystania jednego zagadnienia m iędzynarodowe­
go w tym celu, by wywrzeć nacaclk na sposób rozw ią­
zania innych.

The Times 14 X, zamieszcza lilst G ilberta Muir- 
ray‘a do- redakcji pismia, w  którym  -autor wyraża na­
dzieję, że wewnętrzne kłopoty Anglji nie przyczynią 
się do tego, by rząd  i społeczeństwo angielskie za­
niedbało -sprawę niebezpieczeństwa, jakie grozi po­
ll-0 i owi świata w związku z konfliktem mandżurskim, 
riroblemat przywrócenia polldoju nie jes-t łatwy. Jed-

Ikuk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, tel. 786-30.

n-akże, chociaż trudności ,są wielkie, -czynniki, pracu­
jące w kierunku zapewnienia pokoju, są b. silne. Li­
ga Nar., popierana przez Stany Zjednoczone, jest tak  
wielkim autorytetem , że -nawet najbardziej oddalone 
i potężne narody muszą się zawahać przed postąpie­
niem  wbrew jej woli- Obecna sytuacja- wymaga jed­
nak  zarówno odiwagi jaik i Umiejętności i rząd: angiel­
ski nie powinen pozwolić na powstanie podejrzeń, iż 
lord Reading interesuje się mniej niż Henderson swo- 
jemi obowiązkami wobec Ligi.

Le Journal 15.X, w art. Pertinaxa pisze,  ̂ że 
-było tio ze strony Hiiszpanji grzecznością, iż złożyła 
przewodnictwo R ady Ligi Nar, w ręce Bulanda; zara­
zem jest to  hołd dla tego ostatniego,. Położenie wy- 
ifeworzone przez zatarg  chińsika-jiapoński jeist oczy­
wiście natury  bardlzo delikatnej, lecz Rada Ligi po­
siada obecnie usfadione d!wa fakty; 1) Chiny grożą w y­
buchem wojny, Japonja  zaś domaga się tylko zabez­
pieczenia swoich obywateli; 2) Stany Zjednoczone 
zgłosiły gotowtość w spółpracy z Ligą Na,rod,ów w  roz­
wiązaniu tego zatargu, co Chiny pow itały b. p rzy ­
chylnie. Teraz Japionja- ze względu na swoją opinję 
publiczną będzie stara ła  się uniknąć presji am ery­
kańskiej. Tak więc — pisze autor — m etody genew­
skie łączą w  sobie -aikrtohatykę sitiarej i nowej dy­
plomacji.

PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Prasa litewska z 15.X, w koresp. ag. „Elta" z 
Rygi -donosi, że na czarnej giełdzie ryskiej rozpow ­
szechniane są pogłoski, że -rząd łotew ski odrzucił 
•standa-rt złota i: że wobec tego należy spodziewać się 
spadku kursu  łata. Za rozpowszechnianie powyż­
szych pogłosek władze łotewskie aresztow ały 7 o- 
sóib, którym  grożą ciężkie kary.

Poizulteim p rasa  litew ska zamieszcza koiresip. ag, 
„Ełt-a" z Helisingifoirsu o- powzięciu przez Bank Fin- 
iandjii- uchwały o czasowem wyrzeczeniu się stamdar- 
tu  złota. -Skutkiem tej uchwały kurs walut zagranicz­
nych w ykazał gwałtowną zwyżkę, dochodzącą w  nie­
których w ypadkach db 25 pinoc., co- wywołało pewne 
zdenerw ow anie wśród, ludności. Podniosły się też 
ceny  niektórych produktów  żywnościowych. N astęp­
nie koiresp. przytacza streszczenie -artykułu pism a 
finlandlzkiego „Ku-Uzan Leisrti", k tóre tłóm aczy pow zię­
cie wspomnianej wyżej uchwały przez Baink Fin- 
landji krytyczną sytuacją tego banku, w  związku 
z  nieotrzym aniem  pożyczki zagranicznej, co uczyni­
ło niemożliiwem utrzym anie pokrycia kruiizcizowego,. 
Do niedlawna jeszcze zapas walut zagranicznych w y­
nosił 800 milj. m arek, zaś w  ciągu ostatnich trzech  
tygodńi spadł do 300 milj. m arek.

Lietuvos Aidas 15.X, donosi na podstawie głosów 
piism łotewskich o niezadowoleniu -Sowietów z po- 
Wodu ograniczenia przez rząd  łotew ski operacyj w a­
lutami zagranicznemu Sowiecki przedstawiciel han­
dlowy Fozdnyszew zwrócił się w tej sprawie -do ło­
tewskiego, m inistra finansów- Również inme państw a 
zagraniczne wyraziły niezadowolenie z powoidu ogra­
niczenia przez Łotwę im portu tow arów ; państw a te 
m ają -plowziąć przeciw ko Łotwie od|powiednie kroki.

Prasa litewska z 14.X, w koresp. ag. ,,E lta“ z Rygi 
donosi o wytoczeniu przez władze łotewskie spraw y 
sądowej przeciwko biskupowi Springawiczowi i ks. 
Struodze, za wvdanie odezw, nawołujących do głoso­
wania na listy katolickie, podczas ostatnich wyborów 
do isejamu łotewskiego.

Drukowano na prawach rękopisu.
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